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przesilenie ministerydlne. 


(Telegr. „Nowej Reformy“). 
Wiedeń, 13 października. 

Sytnacya polityczna znacznie się 
zaostrzyła z powodu mających się uchwalić 
ustaw o wyłącznem używaniu języ- 
ka niemieckiego w czterech krajach czy- 
sto niemieckich, tj. w Dolnej i Górnej Austryi, 
w Saleburgu i Przedarulanii. Ze strony niemiec- 
kiej zapewniają, że ustawy te, które, bądź to 
już wczoraj wniesiono, bądź też dziś wniesione 
będą w Sejmach dolno- i górno-austryackim, 
salcburskim i przedarulańskim, mają być je- 
szcze w bieżącym tygodniu przedło- 
żone do sankcyi cesarskiej, 

Ze strony niemieckiej zapewniają dalej, że 
po ostatnich konferencyach z bar. Bienerthem 
w obecności innych ministrów niemieckich, 
sankcyonowanie tych ustaw nieule- 
ga żadnej wątpliwości. 

_ Wobec tego ze strony czeskiej donoszą, że 
sprawa ta doprowadzić musi do przesilenia 
ministeryatnego, albowiem ministrowie cze- 
scy pod żadnym warunkiem na usta- 
wy te się nie zgodzą i gdyby w Radzie 
ministrów znaleźli się w mniejszości, to na- 
tychmiast zgłoszą dymisyę. 

Wybuch przesilenia ministeryal- 
nego nastąpi prawdopodobnie je- 
szcze przed zebraniem się parlamen- 
tu, a więc w najbliższych dniach. Nastąpi to 
najprawdopodobniej po sobotniej Radzie mini- 
strów, która ma powziąć uchwałę co do przed- 
łożenia wyżej wspomnianych ustaw do sankcji 
monarszej. 

Praga. „Union* donosi, że bar. Bienerth 
nie będzie mógł stanąć w sprzeczności z sa- 
mym sobą i wraz z ministrami niemieckimi bę- 
dzie się musiał oświadczyć za sankcyą ustaw, 
wprowadzających do administracyi krajowej 
i gminnej Doinej i Górnej Austryi, Salcburgu 
i Przedarulanii, wyłącznie język niemiecki. — 
Tym razem jednak los jego gabinetu będzie 
przypieczętowany. Przesilenie musi wy- 
buchnąć po stronie czeskiej. Jak się 
jednak zachowają obaj ministrowie poiscy w tej 
sprawie, dotąd nie wiadomo. 


Sprawy wewnetrzne monarchii. 


(Teiegr. „N. Reformy":) 


Zwołanie Koła polskiego. 
Lwów. Posiedzenie Koła polskiego 
w parlamencie wiedeńskim odbędzie się we śro- 
dę 20 b. m. o godz. 10 rano w lokalu Koła 
polskiego w parlamencie. 


Prozydynm Izby panów. 
Wiedeń. „Wiener Ztg* ogłasza: Cesarz za- 
mianował na przeciąg sesyi Rady państwa ks. 
Alfreda Windischgraetza prezydentem i 
ks. Fiirstenberga oraz Schoenburga 
wiceprezydentami Izby panów. 


Rada ministrów. 


Wiedeń. Biuro koresp. donosi: Jak się dowia- 
dujemy, wczorajsza Radu ministeryalna zajmo- 
wała się obszernie sprawą drożyzny 
środków żywności. Wybrano komitet, zło- 
żony z ministra spraw wewnętrznych, ministra 
rolnictwa i ministra handlu, któremu przypa- 
dnie w udziale zadanie przedłożenia stosownych 
wniosków. 


A Unia słowiańska. 


Wiedeń. Pos. Sustersicz i pos. Udrżal zwo 
łali komisyę parlamentarną Unii słowiańskiej 
na 19 b. m. na posiedzenie do Wiednia. 


Przeciw wyłączności języka niemie- 
cklego. 

Berno. Parlamentarna komisya stronnictw 
czeskich w Sejmie uchwaliła wniosek pos. Fi- 
schera, w którym stronnictwa czeskie Sejmu 
morawskiego występują przeciw ustawo- 
dawczemu unormowania wyłączno- 
ści języka niemieckiego przez Sej- 
my Dolnej Austryi, Górnej Austryi, Salcburga 
i Przedarulanii. 


Sprawa Wahrmnnda. 

Praga. Prof. Wahrmund ogłosił rozpoczę- 
cie swoich wykładów na dzień 18 b. m. Dotąd 
jednak na jego wykłady nie zapisał się żaden 
słuchacz. 


Bummel w Pradze, 
Praga. „Hlas Naroda* donosi, że do Pragi 


ściągnięto znaczną ilość wojska i 
żandarmów, z obawy przed rozruchami w 


czasie bumiu niemieckiego w niedzielę. 


Sejm kraiński. 


Lublana. Wczorajsze posiedzenie Sejmu miało 
przebieg spokojny. Słowieńcy liberalni wrócili 
na wczorajsze obrady. 


Przesilenie węgierskie. 


Budapeszt. Dzienniki wieczorne noiują no- 
wy plan rozwiązania sytuacyi, które- 
go autorem jest Polonyi. Plan ten ponawia 
dawniejszą myśl Lukacsa, z tą różnicą, że za- 
miast Lukacsa, miałby stanąć na czele ga- 
binetu Wekerle. Głównym punktem tego 
planu jest, że partya niezawisłości ma 
otrzymać jako największą koncesyę tekę mi- 
aistra spraw wewnętrznych. Polonyi 
przedłożył ten pian Wekerlemu i Kossuthowi. 


Wiedeń. Minister skarbu dr Biliński i mi- 


nister dla Galicyi dr Dulęba przybyli tutaj 
ze Lwowa. 


Sejm krajony. 


( Telefonem.) 
Lwów, 13 października. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu, po krót- 
kiej dyskusyi nad wnioskami pos. Adama i Le- 
wiekiego w sprawie urzędowego interpretowa- 
nia $ 85 ust, z roku 1896 w sprawie ulg po- 
datkowych dla stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych, przekazano 
wnioski komisyi podatkowej z poleceniem, aby 
do 3 dni przedłożyła Izbie ustne sprawozdanie. 


Obstrukcya Rusinów. ~ 


Z porządku dziennego pos. Onyszkiewicz re- 
ferował sprawę pozwolenia 12 gminom 
na pobór opłat gminnych od napo- 
jów spirytusowych. 

Po referacie tym rozpoczęła się obstrnk- 
cya ruska. Przeciw ustawom przemawiali 
pos. Skwarko i Staruch, który omawiał każdą 
ze spraw owych 12 gmin i do każdej zgłosił 
poprawkę, a po przemówieniach generalnych 
mowców domagał się przy głosowaniu nad jego 
poprawkami stwierdzenia liczby głosów, Ostate- 
cznie wszystkie poprawki upadły i ustawy, pro- 
ponowane przez Wydział krajowy, przyjęto 
w drugiem itrzeciem czytaniu. 


Sprawy propinacyjne. 


Pos, Abrahamowicz imieniem komisyi ` budże- 
towej przedłożył projekt ustawy o rozdzia- 
le 2 i pół miliona koron między miasta 
posiadające wyłączne prawo propina- 
cyi. Po krótkiej dyskusyi ustawę przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytaniu. 

Rozpoczęto obrady nad sprawozdaniem komi- 
syi budżetowej o zamknięciurachunków 
funduszu propinacyjnego za rok 1908 
i preliminarz na r. 1910. 

W dyskuzyi pos. Stapiński zgłosił następu- 
jącą rezolucyę: 1) Wzywa się rząd, aby jak 
najściślej przestrzegał postanowień ustawy prze- 
mysłowej, przyznających gminie prawo oświad- 
czania się w sprawie udzielania koncesyi szyn- 
karskiej, oraz aby nie udzielał koncesyi wbrew 
opinii gminy; 2) wzywa się rząd, aby przy u- 
dzielamiu koncesyi szynkarskich, dawał zastęp- 
stwo gminom, kółkom rolniczym, spółkom spo- 
żywczym i t. p. ciałom zbiorowym i aby odma- 
wiał koncesyi osobom, co do których zachodzi 
obawa, że koncesyi szynkarskiej użyją na 
szkodę ogółu; 3) wzywa się rząd, aby przy u- 
dzielaniu koncesyj szynkarskich starał się za- 
pewnić zamykanie szynków w niedzielę i świę- 
ta; 4) poleca się Wydziałowi kraj., aby jak 
najbardziej. czuwał nad tem, by wydawanie i 
wykonywanie koncesyi szynkarskich nie przy- 
niosło szkody ani moralnej, ani materyalnej 
ludności — i nie utrudniało postępu kultural- 
nego. 

Po przemowie pos. Pinińskiego, który zapro- 
ponował odesłanie rezolucyi do komisyi admini- 
stracyjnej do równoczesnego traktowania ich z 
wnioskiem pos. Oleśnickiego — ząbrał głos na- 
miestnik dr Bobrzyński i w dłuższej mo- 
wie odpowiadał ua uwagi i zarzuty poczynione 
w czasie dyskusyi. 

Co do zarzutów, że dotychczas nie wydano 
rozporządzenia wykonawczego do ustawy 'kra- 
jowej z r. 1905 o zarządzeniach z powoda wy- 
gaśnięcia prawa propinacyi, zaznaczył mowca, 
że ustawa ta nie odnosi się do koncesyi szyn- 
karskiej i całego postępowania z tem połączo- 
nego, lecz jedynie do sprawy wpłaty konsum- 
cyjnej. 

Co do zarzutu, że dotychczas namiestnictwo, 
o ile wniósł ktoś jakieś podanie o koncesyę 
szynkarską, mającą zacząć się w roku 1911 — 
takiego podania nie załatwiało, lecz zwracało, 
podniósł namiestnik. że zdarzały się nawet wy- 
padki. iż starostwo w jakiemś miejscu wydało 
taką koncesyę, a namiestnictwo z urzędu ją 
unieważniało, ale zarządzenia te opiera się na 
ustawie, nakazującej zbadanie osobistej kwali- 
fikacyi petenta oraz stosunków miejscowych w 
gminie, w której koncesya ma obowiązywać; 
z brzmienia i ducha tej ustawy wynika, że u- 
stawodawca miał na myśli kwalifikacyę i sto- 
sunki miejscowe w chwili, w której ubiegający 
się zamierza wykonywać koncesyę, zatem wy- 
danie jej na 1 i pół roku naprzód czyniłoby 
ów przepis ustawy iluzorycznym. 

Dotychczas namiestniectwo żadnej takiej kon- 
cesyi nie wydało i nie nadeszła jeszcze pora, 
aby w r. 1909 wydawać koncesye, mające obo- 
wiązywać w r. 1911. Koncesye muszą być wy- 
dane w jednym czasie, według jednego planu 
i z dopełnieniem przepisanych formalności, a to 
w pierwszej połowie 1910 r. dlatego, aby ci, 
którzy mają rozpocząć wykonywanie koncesyi 
w r. 1911, mogli się przygotować pod względem 
urządzenia i aby ewentualnie był czas na roz- 
strzygnięcie rekursów. Rozdanie koncesyi na- 
stąpi publicznie o tyle, że będzie wiadomem, do 
jakiego terminu wszyscy, którzy pragną konce- 
syę uzyskać, mają zgłaszać się w starostwach. 

Po tem przemówieniu marszałka zamknięto 
dyskusyę 1 wybrano mowców generalnych, po- 
czem obrady przerwano do godz. 8 wieczorem, 


Posiedzenie wieczorne. 


Na wieczornem posiedzeniu Sejmu kontynuo- 
wano obrady nad zamknięciem rachunków fun- 
duszu propinacyjnego. 


Mowcy generalni. 
Mowca generalny „contra“ pos. Witos o- 


mawiał zgubne skutki karczmy i propinacyi i 
popierał rezolucye pos. Stapińskiego. 

Mowca generalny „pro* ks. Stojałowski 
zajmował się przemówieniem pos. Stapińskiego 
i wywodził, że nikt w Izbie, nawet z prawicy, 
nie zasługuje na zarzut, jakoby się przyczynił 
do rozpajania ludności. 

Pos. Skwarko: Tempora mutantur... 

Ks. Stojałowski do pos. Skwarka: Gdy 
panowie agitujecie przy wyborach, jest wódka. 
Wszyscy mają ten grzech, że uważają wódkę 
za Środek agitacyjny. 

Pos. Staruch: Ja nie! Przy ośmiomorgo- 
wem pola nie mam z czego płacić! 

Ks. Stojałow ski: Wódka jest tania! (We- 
sułość). 7 

W dalszym ciągu wywodził mowca, że jest 
przesadnem i niezgodnem z prawdą, jakoby w 
Galicyi było najgorzej i powołał się na dostar- 
czoną mu przez pos. Kozłowskiego tabelę po- 
równawczą, z której wynika, że Galicya w po- 
równaniu z innymi krajami rolniczymi w spra- 
wie pijaństwa nie jest na pierwszem ale na 
ostatniem miejscu, 

Pos. Stapiński woła: Czyż to nie jest de- 
moralizacyą? To jest zachęcaniem do pijań- 
stwa! y 

Ks. Stojałowski: Nie. To jest tylko spro- 
stowanie faktu, który się wszędzie głosi i szko- 
dzi się opinii kraju, przedstawiając go zawsze 
w najgorszem świetle, a potem wyrabia się o 
Galicyi opinię jakiegoś „Bhrenlandu*, gdzie 
panuje pijaństwo, demoralizacya i wszystko 
złe. 

Do posła Kędziora, który mowcy kilka- 
krotnie przerywa, woła ks. Stojałowski: 
Pan się zna na „kubikach* (metry kubiczne), 
ale nie na takich rzeczach. (Wesołość). 

Dalej zaznacza ks. Stojałowski, że we 
wszystkich krajach, gdzie podróżował, widział 
gospody. Jestto znak kultury, jeżeli dla wygo- 
dy publiczności czy podróżnych Są gospody; 
tylko w zacofanej Palestynie pod rządem ture- 
ckim jechał mowca od godz. 7 rano do godz. 3 
popołudniu i nigdy zadnej gospody nie uapot- 
kał. U nas jest tylko potrzebna reorganizacya 
karczmarzy i w tym kierunku stronnictwo lu- 
dowe nic nie zrobiło. Skoro panowie (do ludow- 
bów) tak apostołujecie za „Eleuteryą*, -to po- 
winniście byli przynajumiej jednę z karczem 
zreorganizować, 

Pos. Stapiński: Mamy takich gospod w 
powiecie gorlickim 18. 

Ks. Pastor: To nie wy je zorganizowali- 
ście. Maciejewski je organizuje! 

Ks. Stojałowski stwierdza dalej, że Ga- 
licya nie należy do najbardziej rozpitych kra- 
jów, któreby konsumowały najwięcej napojów 
spirytusowych. Wódka stała się tym tanim fra- 
zesem, konikiem, na którym wielu jak na świ- 
ni jedzie. 

Pos. Stapiński: Ksiądz próbował na świ- 
ni jeździć? 

Ks. Stojałowski: Ja się 
będę tego uczył. 

Pos. Stapiński: Ja już nie jeżdżę. 

Ks. Stojałowski wywodził dalej, że wód- 
ka dla włościan i robotników jest potrzebnym 
surogatem przy złem pożywieniu. 

Pos. Stapiński: Jak też ksiądz może coś 
podobnego mówić, że wódka jest konieczną? 
Może to jeszcze wydrukujecie i rozdacie mię- 
dzy lud! To są wszystko przestarzałe twierdze- 
nia starego karczmarza. ` 

Ks. Stojałowski: Nie jesteśmy na wiecu, 
ale w Izbie i sądzę, że mogę mówić tutaj praw- 
dę. My przecież sami sankcyonujemy picie, gdy 
uchwalamy w budżecie dla marszałka, namie- 
stnika i ministrów „na reprezentacyę*. Gdy 
przyjedzie dwu ministrów, to są aż cztery ban- 
kiety i to być musi, bo gdyby marszałek nie 
użył tej „reprezentacyi*, wszyscy wołaliby: 
A gdzie są te pieniądze. (Wielka wesołość). 
Często to musi robić i dła polityki, bo jak mó- 
wi stare przysłowie: Papką, czapką i solą, lu- 
dzie ludzi niewolą. 

Wreszcie oświadczył mowca, że przy reorga- 
nizacyi propinacyi należy szynkarzy żydowskich 
zastąpić chrześcijańskimi i wystąpił przeciw 0- 
pustowi dla propinatorów, którzyby się Jeszcze 
bardziej wzbogacili, a specyalnie żądał skreśle- 
nia opustu 4000 koron dla propinatora w Bia- 
łej, który jest przyszłym milionerem, a może 
nim już jest teraz. 


Sprostowan'a. 


Następnie zabrał głos pos. Stapiński ce- 
lem sprostowania. Prostuje więc, jakoby powie- 
dział w Izbie, że chłopi są pijakami. To ks. 
Stojałowski chce mu to wsunąć do kieszeni. 
Nie nazwał chłopa pijakiem, ale według tej nau- 
ki, ks. Stojałowski jest pijakiem, bo pije. 

Ks. Stojałowski: I kto wodę pije, jest 
pijakiem. 

Pos. Stapiński zaprzecza, jakoby chodził 
po „ucztach pańskich* i stwierdza, że podczas 
swego ośmioletniego posłowania we Lwowie 
tego roku dopiero pierwszy i to może ostatni 
raz był na takiej uczcie. Być może, że ks. Sto- 
jałowski częściej bywał... 

Ks. Stojałowski: Bo ja nie jestem eleu- 
terykiem. : 

Pos. Stapiński: Jeżeli chodzi o papkę i 
czapkę, to ks. Stojałowski dawniej już cho- 
dził... 

Ks. Stojałowski: Ale z gorszym skut- 
kiem, niż p. Stapiński! 

Pos. Stapiński prostuje dalej, jakoby lu- 
dowcy nie pracowali nad usunięciom pijań- 
stwa, jakoby przy wyborach czy na zgroma- 
dzeniach fundowali wódkę, natomiast ze smut- 
wi widział takie butelki przed ks. Stojałow- 
skim, 

Ks. Stojałowski: Gdzie? 


dopiero od pana 


Pos. Stapiński: Choćby w Żyweu w ho- 
telu, 18 butelek wina. 

Ks. Stojałowski: To mu się śni! 

Pos. Stapiński: Stwierdzam, że jak do- 
tychczas, tak i w przyszłości będziemy się sta- 
rali o tępienie pijaństwa. 

Ks. Stojałowski: Proszę o głos do spro- 
stowania. 

Marszałek: Głosn niestety udzielić muszę, 
ale nie przyjmuję odpowiedzialności za to, że 
tego rodzaju sprostowania i obrady krajowi nie 
przynoszą pożytku. 

Ks. Stojałowski: To już pozostaje na 
moją odpowiedzialność. Mowca prostuje fakt, 
którego marszałek nie ucenzurował, a miano- 
wicie, że ks. Stojałowski jest pijakiem. Nie 
mam pretensyi — rzekł — być elenterzystą 
i nie mam wstrętu do wódki, ani do żadnych 
napojów, bo to wszystko dary Boże, ale z tego 
nie wynika, aby ktokolwiek śmiał powiedzieć, 
że ks. Stojałowski jest pijakiem. Jestto obraza, 
przeciw której protestuję! 


Głosowanie. 


W. końcu przemówił sprawozdawca p. Abra- 
mowicz, odpierając zarzuty pos. Stapińskiego 
przeciw reprezentacyi kraju i oświadczając się 
za formalnym wnioskiem pos. Pinińskiego. 

Wnioski komisyi przyjęto. 

Przed głosowaniem nad wnioskiem pos. Pi- 
nińskiego pos. Rittel oświadczył się za odesła- 
niem rezolucyi pos. Stapińskiego do komisji 
administracyjnej, 

Ostatecznie wniosek pos.Pinińskiego 
uchwalono. 


Dalsze obrady. 


Następnie namiestnik przedstawił radcę 
namiestnictwa p. Gustawa Briicknera jako 
komisarza rządowego dla sprawy, której doty- 
czył następny punkt porządku dziennego t. j. 
projekt ustawy o przeniesieniu czynno- 
ści dyrekcyi funduszu propinaucyj 
nego na Wydział krajowy. 

Pierwszy przemawiał pos. Staruch, który 
powiedział, iż dzierżawcami propinacyi opieko- 
wali się bardzo troskliwie starostowie, inne 
władze i żamdarmerya. 

Ks. Stojałowski: Kiedyście byli żandar- 
mem, toście taksamo robili. 

Pos. Staruch: Proszę nie rzucać mi w oczy 
tego, bo żandarm jest austryackim sługą i au- 
stryackim obywatelem. 

Po przemowie pos. Starucha i Sandulaka, u- 
chwalono ustawę we wszystkich 3 
czytaniach. 

Pos. Witold Korytowski referował spra- 
wę powiększenia etatu oddziału koncep- 
towego, rachunkowego, kasowego i manipula- 
cyjnego w Wydziale krajowy m. Po krót- 
kiej dyskusyi wnioski komisyi uchwa- 
lono. 2 

Następnie obradowano nad sprawozdaniem 
w sprawie założenia osady poprawcze) 
w Przedzielnicy. Po dyskusyi przed głoso- 
waniem pos. Staruch żądał stwierdzenia kom- 
pletu Izby. Po oświadczeniu marszałka, że Izba 
jest w komplecie, wniosek komisyi przy- 
jęto. 

Pos. Sare przedłożył sprawozdanie w spra- 
wie budowy zakładu dla umysłowo cho- 
rych w Kobierzynie. 

Po dyskusyi przed głosowaniem pos. Sta- 
ruch dowagał się stwierdzenia komptetn. Po 
stwierdzeniu tegoż przez marszałka, wnioski 
komisyi przyjęto. 


Wnioski nagłe. 


Potem obradowano nad wnioskami nagłemi. 
Mianowicie pos. Górski uzasadniał nagłość 
swego wniosku w sprawie wezwania rządu, aby 
w jak najkrótszym czasie przeprowadził ro ko- 
wania zrządem niemieckim w Sprawie 
ubezpieczenia robotników wycho dż- 
ców ód nieszczęśliwych wypadków. 

Nagłość wniosku przyjęto, a wnio- 
sek odesłano do komisyi admimistracyjnej. 


Koniec posiedzenia. 


Na końcu posiedzenia zabrał głos marsza- 
łek w sprawie przemówienia p. Jabłońskiego, 
który zarzucił mu stronniczość w traktowaniu 
mowców. Marszałek zaznaczył, że nie korzystał 
z przysługującego mu regulaminu i sąd 0 za- 
rzucie pozostawia Izbie. 

Pos. Jabłoński oświadczył, że nie chciał 
ubliżyć marszałkowi i jeżeli marszałek uczuł 
się obrażonym, to mowca jwyraża mu uznanie 
i współczucie. 

Na tem o godz. 12 w nocy zamknięto posie- 
dzenie. Następne dziś o godz. 10 rano. 

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu wej- 
dą pod obrady traktaty handlowe. 


Kmisyo. 

Lwów. W komisyi gminnej przyjęto z re- 
feratu p. Cieńskiego projekt nstawy o zamianie 
miejscowości klimatycznej Jaremcze na samolst- 
ną gminę. Z referatu p. Merunowicza. odesłano 
dn Wydziału kraj. petycyę Brzuchowic o zało- 
żenie tamże stacyi klimatycznej. Następnie roz- 
winęła się dyskusya nad referatem p. Meruno- 
wicza o sprawozdaniu Wydziału kraj. z czynno- 
ści departamentu gminnego. Przekazano Wy- 
działowi kraj. do zbadania petycyę Borysławia 
o wyniesienie go do rzędu miasteczek a pos. 
Tertiiowi petycyę Dobromila i prośbę Lancko- 
rony i włączenie ich do rzędu miast, objętych 
ustawą z 3 lipca 1896 r. : 

W komisyi kolejowej przyjęto referat p. 
Kolischera o sprawozdaniu Wydziałn krajowe- 
go w sprawie czynności biur kolejowych, oraz 
szereg rezolucyj, proponowanych przez refe- 
renta. 


W komisyi gospodarstwa krajowego 
prowadzono dyskusyę informacyjną nad refera- 
tem pos. Krynickiego w sprawie przedłożenia 
Wydziała krajowego co do noweli do ustawy 
łowieckiej. Następnie po referacie pos. Wasunga 
przyjęto sprawozdanie Wydziału kraj. o zakła- 
dach rolniczych w Dublanach. 


Obrady lewicy. 


Lwów. -Wczoraj w południe obradowała le- 
wica sejmowa przez kilka godzin nad sprawa- 
mi, które wejdą jeszcze na porządek dzienny 
ostatnich posiedzeń Sejmu. 


Z klubu staroruskiego. 


Lwów. Posel Myroniuk-Zajaczuk wy- 
stąpił z klubn staroruskiego, uczuł 
się bowiem dotkniętym tem, że klub wykluczył 
p. Dudykiewicza. 


Reorganizacya polskiego Kola posel- 
s*lego. 


Lwów. Wczoraj pod przewodnictwem posła 
Kozłowskiego odbyło się posiedzenie Wydziału 
polskiego Koła poselskiego, zastępującego Radę 
narodową. Pos. Rayski przedstawił projekt 
wydziałn, dotyczący organizacyi Koła. — 
Projekt ten przyjęto w zasadzie, poczyniono je- 
dynie drobne poprawki w stylizacyi. 

Według projektu wydziału, zadaniem pol 
skiego Koła poselskiego jest obrona interesów 
narodowych, a przedewszystkiem kierowanie 
wyborami do ciał parlamentarnych, dalej infor- 
mowanie prasy, współdziałanie w organizacyi 
pracy społeczno-narodowej w kraju i przygoto- 
wywanie materyałów do dyspozycyi posłów. 

Wydział Koła urzęduje we Lwowie i składa 
się z 24 posłów demokratycznych, 7 ludowych, 
7 konserwatystów, 2 centrowych i 1 dzikiego. 

Powyższy: projekt będzie przedłożony pełnemu 
Kołu. Koło prawdopodobnie nie zbierze się już 
w bieżącej sesyi sejmowej. 


Orkan. 


(Telegramy „N. Reformy“) 


Nowy Jork. Z Kuby donoszą o wielkim orka- 
nie na Florydzie Większa część domów 
ifabryk tytoniu uległa zniszczeniu. 

Havanna.’ Poniedziałkowy orkan wyrządził 
szczególnie w zachodniej części Kuby wiel- 
kie spnstoszenia. Wiele osób zginę- 
ło, także 40 mniejszych okrętów zatonęlo. — 
Jeden ze szpitali się zawalił; wielu 
z pacyentów zostało zabitych. 

Hayes Ouśst. Po przejściu orkanu część 
miasta legła w gruzach. Szkoda wynosi 
kilka milionów dolarów. Setki domów 
i fabryki cygar zniszczone. Po przejścin orka- 
na poczęto rabować w mieście, skut- 
kiem czego ogłoszono sądy dorażne. 


Telegramy 


z dnia 13 pażdziernika. 


Konterencya w Liwadyl. 


Konstantynopol. „Tanin* donosi ze źródła 
kompetentnego, że sprawa dardanelska nie była 
wcale omawiana na konferencyi w Liwadyi. 
Pismo występuje przeciwko pogłoskom, jakoby 
między Turcyą a Rosyą zawarto konwencyę 
wojskową zwróconą przeciwko trójprzymierzu; 
natomiast jest możliwem, że omawiano tam kwe- 
styę kreteńską i sprawę kolei żelaznych w Ana- 
tolii. 


Car i sułtan. 


Konstantynopol. „Osmanischer Lloyd* dono- 
si, że misya turecka, która powróciła z Liwa- 
dyi, przywiozła sułtanowi pismo od cara, 
w którem tenże ubolewa, że w bieżącym roku 
nie może przybyć do Konstantynopola i wyra- 
ża nadzieję, że w przyszłym roku podróż tę 
przedsięweźmie. — Misya przywiozła sułtanowi 
od cara w podarunku dwie beczki ka- 
wioru. 


Następca Żivzowicza. 
Belgrad. Ministrem wojny w miejsce ustępu- 
jącego Żivkowicza, ma zostać inspektor konnicy 
pułkownik Bojovic. 


Nowy gabinet grecki 

Ateny, Na posiedzeniu Izby dep. prezydent 
ministrów Mauromichałis podniósł nader 
trudne warunki, wśród jakich obecny gabinet 
przyszedł do steru. W całym kraju panuje anar- 
chia i tylko z największą trudnością można 
utrzymać porządek. Wadliwe kierownictwo 
spraw publicznych i bolesne rozczarowanie lu- 
dności wywołało nadzwyczajnie trudne położe- 
nie. Wszystko to należy już do przeszłości. 
Teraz należy przystąpić do przywrócenia nor- 
malnych stosunków. Z tego powodu prezydent 
zwraca się do wszystkich stronnictw z prośbą 
o popieranie jego programu reform. 

Następnie przedłożył prezydent projekt zmia- 
ny regulaminu, który dąży do usunięcia wszel- 
kich zbytecznych dyskusyi. Minister wojny 
przedłożył projekty w sprawie służby wojsko- 
wej książąt z rodziny królewskiej, dalej w spra- 
wie usunięcia naczelnej komendy w armii, ja- 
koteż projekt zreorganizowania sztabu general- 
nego. 

Ateny. Nowa ustawa wojskowa postanawia, 
że wszyscy członkowie rodziny królewskiej, słu- 
żący w armii, podlegać mają co do awansu 
tym samym normom, jak i inni oficerowie. 
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Pożyczka turocka. 


Konstantynopol. Układ pożyczkowy z Bankiem 
Ottomańskim został podpisany. Kmisya nastę- 
puje po 86 proc. 


Marynarka anglelsxa. 


Londyni Admiralicya postanowiła utworzyć 
osobny departament mobilizacyjny 
dla marynarki i rozszerzyć komendą por- 
tów wojennych. : 


Walka o budżet w Aaglil. 


Londyn. „Times* donosi jako rzecz pewną, 
że rząd czyni już przygotowania do 
referendum do narodu, na wypadek od- 
rzucenia budżetu przez Izbę lordów. Ustawa, 
wprowadzająca nieznane dutąd w kon- 
stytucyi angielskiej referendum do 
narodu, wniesiona ma być za kilka dni. [zba 
łordów nia może sią sprzeciwić tej ustawie, po- 
nieważ Izba lordów twierdzi, że odrzucając bud- 
żet jest raczej wyrazem narodu, 


Represye w Hiszpanii, 


Madryt. Mało jest nadziei, aby król ułaska- 
wił Ferrara. W Montjuich poczyniono już 
przygotowania do rozstrzelania Fer- 
rara, którego przewieziono tam z Madrytu pod 
strażą 30 żołnierzy i policyantów. Także obroń- 
ca Ferrara stanie przed sądem wojennym. Cen- 
zura i konfiskaty pism stosowane są w 
niebywałym stopnia. Dziennikom wolno tylko 
bardzo mało szczegółów ogłaszać o procesie Fer- 
rara. Także cenzura depesz jest bardzo 
zaostrzoną. W prowincyi Valladolid zamknię- 
to 700 szkół. Niektóre dzienniki zawieszono. 
Wielu wydawców i redaktorów are- 
sztowano. 


Walki w Maroku, 


Penon de ła Gomera. Nieprzyjaciel otworzył 
w poniedziałek po południu ogień na twier- 
dzę, na który hiszpańska artylerya odpowie- 
działa. Po dwnugodzinnej walce nieprzy- 
jacieł cofnął się, pouiósłszy wielkie straty. 


Kronika. 


Dziś: 
Kraków, środa 13 października. 
Kalondarzyk kościelny: Edwarda kr. 
I Samuóla m. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 6 min. 01, zachód o godz. 4 m. 53; 
długość dnia godzin 10 min. 52. 


Teatr miejski w Krakowie: „Judytaś. 
Teatr ludowy: „Popychadło*. 


Teatr miejski we Lwowie: „Małżeństwo 
aktorki“, 


Jubileusz Muzeum narodowego, Jak z wielu 
stron słychać, zamierzony obchód jubileuszowy Mu- 
zeum narodowego wyda trwałe owoce w postaci 
nietylko moralnej, ale i materyalnej pomocy dla 
narodowej iostytncyi. Społeczeńctwo Bnać bierze 
sprawę tę do serca i rozumie, że zasoby i siły je- 
dnego miasta nie są w stanie podołać ciężarowi 
reprezentowania w sztuce i zabytkach historycz- 
nych całej Polski. Tu i ówdzie też przemyśla się 
o pomocy w formie stałych subsydyów, a za cia- 
łami zbiorowemi nie pozostaną zapewne w tyle i 
jednostki. Dary w gotówce zaczynają już napły- 
wać do dyrekcyi Muzeum, a co ważniejsza, nie 
brak już obietnic ze strony zbieraczów i: wytraw- 
nych kołekcyonerów, że zbiory swoje gotowi są zło- 
Żyć na rzecz Muzeum. 

Zamknięcie wystawy rękodzielniczej w Kra- 
kowie odbędzie się dziś © godz. 6 wieczorem w 
domu przy nl. Kolejowej 1. 18. 


Zygmunt WIECZORE 

KRAKÓW, SUKIENNICE 29. 
Najlepsza bielizna męska, 
Najmodniejsze krawatki. 
Najlepsze rękawiczki. 


36 76 0 


Bardzo niskie ceny. 
Dyrokcya koncertów krakowskich. 


Koncerty w Starym Teatrze, 


We środę dnia 13 października 1809 r. 


Koncert z orkiestrą 


Ignacego Friedmann 


Program: Chopin, Żeleński, Melcer. 
Dyrygenci: J. N. Hock i Kompozyto- 
rowie, 


szenia 


CH 
W poniedziniek 18 października 1909 r. 


Józeł KOEMUNN 


Program: Bach- Tansig, Beethoven, We- 
ber, Schaumann, Chopin, Hofmann, 
Paderewski, Stojowski. 


We wtorek dnia 26 października 1909 r. 
Jadwiga Francillo 


Lt w. Opery nadwomej w Wiedniu. 


. . R m 
Z drukarni Literackiej w Krakowie, w. Jagiellońska 10. 


> Józefa Kuleszy 


Piekarnia 
pod firmą „Ferd. Breuera“ w Podgórzu, 
ul. Lwowska l. 7, założona w r. 1870, 
w ruchu będąca, z całem urządzeniem 
i inwentarzem, z powodu kończącej się 
dzierżawy, do wynajęcia od Nowego 
Roku 1910. Wiadomość: Karol Breuer, 
Podgórze, ul. Krakusa 15. 


Panna 


gąca w razie potrzeby pisać na maszy- 
nie poszukuje zajęcia biurowego. Zgło- 


Deputacya rękodzielników u ministra skarbu. 
W poniedziałek do ministra dra Bilińskiego, ba- 
wiącego w Krakowie, ndali się w deputacyi imie- 
niem rękodzielników krakowskich prezes Izby rę- 
kodzielniczej radca miasta Kosobncki, radcy miasta 
Bialik i Iglicki, oraz sekretarz Izby p. Jerzy Wer- 
ner. Deputacya prosiła ministra o zwiększenie do- 
tacyl w budżecie państwowym dla popierania rę- 
kodzieła, a szczególnie o wstawienie większej sub- 
wencyi na cele instytutu dla popierania drobnego 
przemysłu i rękodzielnictwa, a to dlatego, że z o- 
gólnego funduszu państwowego bardzo mała kwota 
przypada na Galicyę. Dalej przedstawiono mini- 
strowi stosunki, panujące między rękodzielnikami 
krakowskimi i równocześnie proszono o subwencyę 
na budowę domu rękodzielniczego w Krakowie. — 
Minister zapewnił, że prośbie przedstawicieli Izby 
rękodziełwiczej z pewnością stanie się zadość, 

Wlec oficyantów państwowych. Dnia 17 b. m. 
o godz. 2 po poł. odbędzie się w sali Rady miej- 
skiej w Krakowie publiczny wiec państwowych ofi- 
cyantów i pomocników kancelaryjnych zachodałej 
Galicyi, mający na celu przedstawienie zaproszo- 
nym posłom i przełożonym swych opłakanych sto- 
sunków słnżbowych i uproszenie posłów, by w zbli- 
żającej się jesiennej sesyi parlamentarnej zechcieli 
poprzeć gorliwie stawiane tylokrotnie żądania ofi- 
cyantów kancelaryjnych o uregulowanie ich stosun- 
ku słażbowego w drodze ustawy. Dotąd bowiem 
stosunek służbowy oficyantów, spełniających przy 
władzach i urzędach fankcye urzędników kancela- 
ryjnych, unormowany jest tylko w drodze rozpo- 
rządzenia i wskutek tego każdy oficyant kancela- 
ryjny nawet po kilkunastoletniej zadawalniającej 
służbie noże być nawet bez podania powodów za 
trzymiesięcznem wypowiedzeniem ze służby wyda- 
lony. Zapowiedziany wiec ma także na celu wy- 
warcie nacisku na opinię pabliczną, by ta stanęła 
po stronie pokrzywdzonych. Urządzający więc zwra- 
cają się z prośbą do wszystkich sprawie ich życz- 
liwych, by wzięli udział w niem. 

Wieczornica oddziału wioślarskiego „Sokoła 
w Krakowie odbędzie się w sobotę dnia 23 b. m. 
w górnej sali „Sokoła“, Początek o godz. 9 wie- 
czór. Na wieczornicy będą rozdane nagrody za o- 
statnie wyścigi wioślarskie, poczem nastąpią mo- 
nologi, chór i t. p. oraz tańce. 

Raport rezerwowych oficerów. Komenda u- 
znpełniająca 13 pułku piechoty w Krakowie zawia- 
damia, że główny raport dla rezerwowych ofice- 
rów odbywać się będzie w lokalu Kasyna wujsko- 
wego dnia 4 listopada, a raport dodatkowy dnia 
15 listopada w tymże lokalu. Raport dla rezerwo- 
wych zastępców oficerów i kadetów odbywać się 
będzie w komendzie uzupełniającej 13 p. p. w 
Krakowie dnia 6 listopada, a raport dodatkowy 
dnia 17 listopada, 

Klinika okulistyczna radcy dworu prof. Wicher- 
kiewicza otwartą będzie dnia 15 b. m, Ambulato- 
rym, jak dawniej, otwarte od godz. 8 do 10 rano 
z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Burzenie „Baszty Kościuszki”. Wczoraj rozpo- 
częli robotnicy burzenie tak zw. „Baszty Kościn- 
szki*, stojącej na oparkanionej parceli u wylotu u- 
licy Studenckiej. Widocznie usiłowania miłośników 
zabytków Krukowa, aby zachować tę pamiątkę dla 
naszego miasta, nie odniosły pożądanego skutku. 

Z sali sądowei. Jako druga z rzędu odbyła się 
wczoraj przed  przysięgłymi rozprawa przeciw 
27-letniema Józefowi Mrowińskiamu, oskarżonemu 
o zbrodnię kradzieży. Oskarżony dnia 25 sierpnia 
b, r. zakradł się do mieszkania kapitana Braunera 
na Groblach, gdzie po dokonaniu ;kradzieży spo- 
strzeżony przez służącego, począł uciekać w stronę 
Wisły. Za uciekającym puściło się w pogoń kilka 
osób i ścigany, widząc się ze wszystkich stron 
osaczonym, skoczył do Wisły, starając się prze: 
płynąć na brzeg przeciwny; na środku rzeki opu- 
ściły go jednak siły i począł tonąć. Wtedy pośpie- 
szył mu z pomocą jakiś człowiek na łódce i wy- 
ratowanego przewiózł na brzeg dębnicki, W ten 
sposób Mrowiński uniknął śmierci, wymykając się 


równocześnie z rąk policy, Po kilku dniach wy- 
śledziła go i aresztowała policya krakowska i po 
przeprowadzonym śledztwie odstawiła  aresztowa- 
nego do sądu karnego, gdzie wczoraj odbyła się 
przeciw niemu rozprawa. — Oprócz kradzieży na 
szkodę kapitana Braunera, Mrowiński dopuścił się 
jeszcze kradzieży w mieszkaniu p. Kraudiner, za- 
mieszkałej przy ul. Podwale, której skradł serwis 
oraz różne gospodarcze zasoby z piwnicy. 

Po przeprowadzonej rozprawie, sędziowie przy- 
sięgli wydali werdykt, uznający oskarżonego win- 
nym zarznconej mu zbrodni kradzieży, a trybunał 
skazał Mrowińskiego na 3 lata ciężkiego więzie- 
nia, obostrzonego postem co tydzień. 


Smiertelny wypadek. Wczoraj około godz. 3 
po południa w Dąbin w czasie pracy jakiś około 
30 lat liczący robotnik nieznanego nazwiska, do- 
znał silnego krwotoku z powodu pęknięcia żyły 
w nodze i zanim pospieszyło mu z pomocą pogo- 
towle ratunkowe, zakończył życie, 

Strajk w zagłębiu krakowskiem. Według za- 
siągniętych przez nas intormacyjf” sytnacya na te- 
renie strajkowym dotychczas nie zmieniła się. Per- 
traktacye, kilkakrotnie prowadzone pomiędzy dy- 
rokcyami kopalń a delegatami strajkujących górni- 
ków, nie doprowadziły do porozumienia, pomimo 
ustępstw ze strony dyrekcyj, Podwyżka płacy, a 
raczej ustalenie terminu, w którym ona napewno 
ma nastąpić, staje się powodem ustawicznego roz- 
bijania się pertraktacyj, Zarówno w Sierszy, Ten- 
czynku, jak i Jaworzniu kopalnie stoją bezczynnie. 
Praca nieznacznej liczby łamistrajków nie wpływa 
zupełnie. na wydatność produkcyi kopalń. Co do 
spodziewanego podwyższenia cen za węgiel w zi- 
mie, zaznaczyć należy, Że na razie jeszcze nie 
można przewidzieć, o ile te obawy są uzasadnione. 
„Sezon węglowy* bowiem rozpoczyna się mniej 
więcej około 20 października, a jest nadzieja, że 
strajk do tego czasu zakończy się i kopalnie do- 
starczać będą węgla po dawnej cenie. Obecne po- 
drożenie węgła jest spekulacyą różnych pośredni- 
ków i handlarzy węgla, którzy wykorzystu jąc strajk 
w zagłębiu, popodnosili ceny węgla. 

Ze Związku towarzystw sokolich. Na zjeździe 
delegatów towarzystw sokolich w Galicyi, odbytym 
w Przemyślu, wybrano nowy wydział Związku w 
następującym składzie: Prezesem wybrany ponow- 
nie dr Ksawery Fiszer, z ogółu na lat trzy ze 
Lwowa: Biega, Czarnik Kaz, Czaykowski, Osia- 
dacz, Panek Kaz, Wallek, Wyrzykowski; z poza 
Lwowa: Jan Galicz (Cieszyn), B. Mokrański (Czer- 
niowce), dr Rowiński St. (Kraków), Szczęsny. Ru- 
ciński (Kraków) i dr Leonard Tarnawski (Prze- 
myśl); z okręgów wybrani przez zjazdy okręgowe: 
Turski (I), Buynowski (II), Mokrzycki (IID), Gra- 
bowski (IV), Janikowski (V), Schmidt Rajmund 
(VI) i Świątkiewicz (VII). Nadto wybrano nową 
komisyę rewizyjną i sąd honorowy. 

Prawo publiczności. Z Wiednia telefonują: Mi- 
nister oświaty nadał prawo publiczności 3-klasowej 
szkole dia chłopców z fundacyi bar. Hirscha w Ja- 
gielnicy,  - ` 

Zabicie Romana 'Freitaga. Według informacyj 
„Słowa Polskiego“, zamordowany w sobotę w 
Waszkowcach nad Czeremoszem na Bukowinie ś.p. 
Roman Freitag nie był Rusinem, lecz Pola- 
kiem i dobrym patryotą. Jako właściciel 
rozległych dóbr, ofiarował on niedawno grunt pod 
budowę Domu Polskiego w Waszkowcach. Ś. p. 
Freitag, mimo niemieckiego brzmienia nazwiska, 
był pochodzenia greckiego. Ojciec jego, posiadający 
znaczne dobra na Wołoszczyźnie, wcześnie odumarł 
syna, Zbiegiem okoliczności dziecko dostało się na 
wychowanie do domu Władysława Bałzy i tu otrzy- 
mał chrzest kultury polskiej, Siedm lateś, p. Ro- 
man pozostawał pod opieką w tym domu polskim. 
Ta zawiązał najściślejsze stosunki przyjażni i bra- 
terstwa, które połączyły go na dolę i niedolę ze 
społeczeństwem polskiem. Ożeniony z p. Olgą Ma- 
lekówną, potrafił uczynić z niej Polkę i dzieci po 
polsku wychować, Starszy Byn, bawiący obecnie na 


Zakład artystyczno-kamieniarski 


i budowlany Szkoła 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowca, gra- 
nitu i marmuru, Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi, Telefon 759. 
234 138 0 


Na lekcye osobne 


6203 5 10 


z praktyką biurową i 
wyrobionem pismem mo- 


pod F. M. D. przyjmuje Admi- 


nistracya „N. Reformy“. 425 8 0 .r 
Znakomita % iik 
Ó 
Kerbata z wieżą z i 
wszędzie 3 
r e w kraju z l 


do nabycia 


| | 
w Krakowie. 
Rok założenia 1853. 6578 12 0 


Michała Przybyłowicza 


Kraków, ul. Strzelecka 19. 


godziną 12—1 codziennie, 


REF ZMIANA LOKALU. -Zzg 


Pracownia tapicersko-dekoracyjna i magazyn mebli 
WINCENTEGO GRAFFA 


w Krakowie, przy ul. Karmelickiej I. 9. 
podejmuje się urządzeń pojedynczych pokoi i 
kompletnych mieszkań, tapetowania tychże, za- 
kładania firanek, stor, przerabiania mebli, oraz 
wszelkioh innych robót w zakres tego zawodu 

wchodzących. 


Uczeń Vill klasy gimn. 


poszukuje lekcyj (chętnie za utrzyma- 
nie). Zgłoszenia pod „Abituryent“ przyj- 
muje Admin. „N. Reformy“. 


ako ochraniający i 


ądać wszędzie | 
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dramatyczna 


zapisywać się można między 
6243 5 10 


5378 140 


stepne. ©głoszenia do 
381 12 0 
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Zasłużone powodzenie wśród praktycznych gospodyń ma 


RIONIT" 


GEM Tysiącami wypróbowany. “%89 


Jedyny tego rodzaja wyrób krajowy wytwarzany w Krakowskiej 


fabryce chemicznej W. Smiechowskiego. 
Cena 40 h. Marka 


Zakład pogrzebowy „im, 


przy ab św. Temasza L 4, tuż przy placa Szczepańskim. Filia: ulica Kopemika I 6. — Telefon Hr 331 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich 


krajów europejskich, 
EET? 


Kruoiecdomski 
Józef GUZKA 


jako specyalność: kostyumy, okrycia i 

spodnice. Zamówienia przyjmuje z prób 

i powierzonej materyi. — Wykończenie 
artystyczne. — Ceny niskie. 


Kraków, nl. Floryańska i. 16. 


5288 15 15 


Ukończony słuchacz filozofii 


„N. Reformy“ pod „L. 380“, 


najlepszy środek w świecie do szybkiego prania 
ielizny, który zaoszczędza */; pracy i czasu i wybiela niesłychanie. 


studygch w Graca, liczy lat 17 młodszy ma 
lat 4, 

Wedle informacyj, a raczej przypuszczeń „Sło- 
wa Polskiego“ á. p. Roman Freitag padł ofiarą 
walki politycznej, którą wraz ze Starorusinami 
prowadził z Ukraińcami. Od Ukraińców też miał 
otrzymać kiikukrotue wyroki śmierci. 

Zjazd neurologów polskich. Z Warszawy do- 
noszą: W niedzielę rano w sali resursy obywatel- 
skiej otwarto tu pierwszy polski zjazd neurologów 
i psychiatrów. Zjazd jest niezwykle liczny, bierze 
w nim bowiem udział około 200 uczestników. — 
Aktu otwarcia dopełnił prezes komitetu organiza- 
cyjnego dr Gajkiewicz, zaznaczając doniosłość nau- 
kową zjazdu. Do prezydyum zjazdu wybrani zostali: 
Prof. dr Babiński z Paryża jako prezes, drowie 
Cybulski, Heinrich, Halban, Piltz i Twardowski 
jako wiceprezesi, drowie Mikulski i Hirnowski ze 
Lwowa na sekretarzy. 

Pierwszy odczyt wygłosił prot. dr Twardowski 
ze Lwowa p. t „O metodzie psychologii“. Po po- 
łudniu rozpoczęły się obrady w trzech sekcyach: 
neurologicznej, psychiatrycznej i psychologicznej, 

Uczestników zjazdu, przybyłych z za kordonu 
i zagranicy, podejmują koledzy warszawscy. Nie 
mogący wziąć ndziału w zjeździe uczeni polscy 
nadesłali na ręce prezydyum zjazdu listy i depe- 
sze nusprawiedliwiające się, a powitalne zarazem, 
które odczytano na pierwszew zebraniu ogólnem 
zjazdu. 

Pisma codzienne powitały pierwszy ten naukowo- 
lekarski zjazd polski w Warszawie, wstępnemi 
artykułami. 

Aeropian nad Łodzią. — Korespondent łódzki 
Kur. warsz,“ telegrafuje, że w poniedzlałek przed 
połndniem, na północno-wschvdniej stronie miasta 
ukazał się aeroplan systemu biplanów francuskich. 
Przez kilkanaście minut trzymał się on na wyso- 
kości 100 metrów, potem opuścił się do 50 me- 
trów, tak, że można było gołem okiem obserwować 
nietylko skrzydła bipianu, lecz nawet awiatora. — 
Następnie aeroplan zatoczył kilka skrętów nad 
wschodnią częścią miasta, trzymając się około 20 
minut na jednej wysokości, 

Tłumy ludzi wyległy na ulice, a jednocześnie 
policya zaczęła przy pomocy lunet śledzić aeropran, 
który o g. 12 m. 15 przestał manewrować, wzbił 
się na znaczną wysokość i zniknął w kierunku 
północno-wschodnim. 

Po procesie Kestranka. Z Pragi telegrafują: 
Pos. Brdlik ogłasza w tutejszych pismach oświad- 
czenie, w którem wyraża ubolewanie, że z powodu 
odroczenia rozprawy nie mógł odpowiedzieć na za- 
rzuty Kestranka, zastrzega sobie jednak odpowiedź 
przy następnej rozprawie, Dla  informacyi 
jednak opinii publicznej zapewnia, że wszystkie za- 
rzuty Kestranka są nieprawdziwe i pozostawia wy- 
borcom sąd co do swej działalności parlamentar- 
nej. 

Kongres lekarzy rządowych. Z Wiednia tele- 
fonnją nam: Wczoraj rozpoczęły się tu obrady 
I kongresu lekarzy rządowych. Z galicyjskich u- 
czestników kongresa dr Napoleon Gąsiorowski ze 
Lwowa wygłosił wczoraj wykład o dysenteryl w 
zakładzie kulparkowskim, a starszy lekarz powia* 
towy dr Czyżewicz z Jarosławia przemawiał w 
sprawia stosunków lekarzy rządowych. Dra Czy- 
żewicza wybrano jednym z wiceprezesów kon- 
gresu. 

Trzęsienie ziemi. Z Tryestu telegrafują: Tu- 
tejsze obserwatoryum zaznaczyła trzęsienie ziemi 
w odległości okoła 100 klm. o godz. 4 min. 36. 
Także wiele osób w mieście odcznło trzęsienie 
ziami, 

Balon Parcevała. Z Frankfartu telegrafają: Ba- 
lon Parcevala wzoiósł się wczoraj o godzinie pół 
do 6 rano i poleciał w kierunku do Norymbergii 

Z Norymbergi telegrafują: Okręt powietrzny 
„Parceval III“ wylądował o g. 5'30 po południu 
wśród owacyi tysiącznego tłumu w Duzend=Deich. 

Poseł niemiecki szantażystą. Z Berlina tele- 
grafują: Przeciw członkowi parlamentu Wilhelmo- 
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aszcze ||2 - Kraków, Grodzka L 32. Podróżne 
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Pensyonał 


licka 1. 15, 5756 


Śzkółku frehloo 


wuiając troskliwą opiekę. 


Administracya 
380 14 0 


Młota 


Praca“ poste rest. Dąbrowa. 3 


Dwa bezpłutne dodał 


„Dźwigni* Lwów. 


0000 (Wilia Centil, 0000 
Pierwszorzędny pensyonuł polski. 
$ ooo Ceny umiarkowane. o00 


J AN A. TAE O RN EGO Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub ko- 


biały paw. 


12 243 0 


361 180 7 


Kurtki 
bardzo dobrze prosperu- 


i jący zaraz do odstąpienia. || 
Wiadomość w biurze ogłoszeń Karme- | [7 


Teofili Rydlińskiej 


przyjmuje dzieci każdego czasu, 
6031 11 0 


ulica Szpitalna 24, 
Wielki wybór 


fortepianów i pianin do sprzedania i wy- 
udziela lekcyj chemii, fizyki, oraz hi- | najecia. St. Boroń, Kraków, ul. Floryań- 
storyi naturalnej (przygotowuje również | Ska 38, I p., dom p. Bialika. 
do egzaminu dojrzałości) warunki przy- 


6246 10 30 


int. panna, znająca się na go- 
spodarstwie, białem szyciu, 
poszukuje miejsca. Łask,zgłoszenia pod 


t. j. nową ustawę przemysłową z objaśnieniami 
i powieść otrzyma odwrotną pocztą każdy. kto 
zaprenameruje „Dźwignię* na IV kwartał, na- 
dsyłając 1 K 30 l pod adresem: Redakcya 
6450 3 3 
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leją elektryczną z Abbazyi-Mattuglie. 


Środa, 13 Października 1909, 


Je” 


wi Brumowi wdrożono śledztwo e wymuszenk 
i szantaż. 

Zawalenie się pięciopiętrowego domu. Z Stras 
burga telegrainją: Wczoraj zawalił się tu pięcio. 
piętrowy dom, będący jeszcze w budowie, grzebią 
pod gruzami wszystkich robotników. Dotąd wydo 
byto 6 trupów i 17 ciężko rannych. Pod gruzam 
znajduje się jeszoze kilkunastu robotników, Oba. 
wiają się, że ofiarą katastrofy padło także kilkoro 
dzieci, bawiących się w pobliżu owego domu w cza 
sie katastrofy, 

Zjazd monarchistów rosyjskich. Z Moskwy 
donoszą: Otwarto tu zjazd monarchistów, Obecnych 
jest 200 osób. Prezesem zjazdu wybrano Puryszkie: 
wicza. Obrady zjazdu są poufne. z 

Defraudacye „prawdziwych Rosyan*. Z Pe- 
tersburga telegrafują: Aresztowano tu honorowego 
prezesą Związku ludzi prawdziwie rosyjskich w 
Moskwie, Osnobiszkina, za sprzeniewierzenie 200 
tysięcy rubli, 

Testament Harrimana. Z Nowego Jorku tele- 
grafują: Wczoraj otwarto testament zmarłego króla 
kolejowego Harrimana, Majątek jego wynosi prze» 
szło 300 milionów dolarów, t. j. przeszło 1500 
milionów koron. Każde z pięciorga dzieci otrzyma 
po 30 milionów, reszta przypada żonie. Podatek 
spadkowy wynosi 15 milionów dolarów. 


Zmarli: À 

Antoni ze Skrzynek Zarliński, urodzony 
w Skrzynkach w Królestwie Polskiem w r. 1838, 
syn Hieronima Żarlińskiego, majora wojsk napo- 
leońskich, właściciela Naruszewa i Skrzynek w Kró- 
lestwie Polskiam i Joanny z Falędzkich, zmarł 
w Krakowie w poniedziałek 11 b. m. Ś. p. Żar 
liński po ukończeniu szkoły wojennej polskiej 
w Kauneo, brał czynny ndział w powstaniu stycz: 
niowem jako oficer, w oddziale Langiewicza. Po 
powstaniu udał się na emigracyę, skąd z tęsknoty 
za krajem rychło powrócił. Osiadł w Krakowie, 
gdzie przez szereg lat pracował w Towarzystwie 
wzaj. ubezpieczeń, dła niezwykłych zalet serca 
i charakteru ciesząc się ogólną sympatyą l powa- 
żaniem. Pogrzeb odbędzie się w Krakowie dziś o 
godz. 4 po poł. z kaplicy cmentarnej, 
im o EE CEWEK KAN) 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał KonopińskKi. 


Ruch przejezdnych. 
- Kraków, 12 października. 

HOTEL CENTRALNY: Michał Tarasiewicz, dr Antoni 
Krzyszkowski z Warszawy, dr Eliasz Łapin, dr Mikołaj 
Wasenko z Petersburga, Julia Królikowska z dziećmi z 
Piotrkowa, Fryderyk Petz v, Petzy z żoną z Lipska, L 
Silbermann z Głogowa, Fryderyk Riedel, Maks, Wirth 
z Wiednia, dr Leopold Steinsber, Józef Steinsberg z Fran- 
censbadu, Ruman Bukowski z Makocie (Król. Pol.), Jozef 
Błeszyński z rodziną, Stanisław Cieśliński x Sosnowca 
(Krol, Pol). 

GRAND HOTEL: hr. Stefan Wenckheim z Naggi-Liwad, 
Tadeusz Kraushar z Warszawy, August Iwański z Ukrai- 
Mieczysław Dąbrowski, Emma Lilien ze Lwowa, Ludwik 
Neurath, Wilhelm Kut z Wiednia, Berte Pappenheim 
z Fraakfurtu n, M., Robert Kern z Wiedniu, Kaaimieiz 
Izdebski z Moskwy, Karol Ritter von Skoda z Pilzna, 
Kazimierz Rodkiewicz x Bukowska. 

HOTEL POLLERA: Marya Sadowska z Nowogrodu (Ro- 
sya), Józef Grabski z Skotnik (Poznańskie), dr Ludwik 
Kurpuszko, Stanisław Frokopowicz ze Lwowa, Ignacy 
Darmann z Berna, Ludwika Ostrowska z Piotrkowa, Lu. 
dwik Fraenkel, Erwin Rieded z Wiednia, Władysław 
Jędrzejewski z Dąbrowy górniczej, Eustachy Naiszewaki 
z Machnowki (Rosya), Marta Bortkiewicz z Wilna, Wta- 
dysław Szaynok z Rzeszewa, Gustaw Gruner z Wadowic, 
Julia Latkowska z Moskwy, Feliks Kaufmann, Józefa 
Karczewska z Warszawy, Antoni Schramek z Biały, Ka- 
mila Nagrodzka z Siestratyna (Wołyń). 

HOTEL SASKI: R. Kolbenheyer, R. Penisch z Wiednia, 
Wł. Szczurkiewicz z Pilzna, O. Frenckł z Bisenz, O. 
Rohowska z Kijowa, St. Strahl z Krosna. Ed. Sponar, H. 
Weiss, L. Bilowitzkł z Wiednia, A. Frisch za Lwowa, 
J. Ratsch z Gliwic, T. Tyczyńska z Warszawy, A. Ro- 
bota z Galicyi, K, Karniewski z Brodów, E. Tausk z Mo- 
raw, S. Lewitus z Wiednia, E 


Założony w r, 1872 


| zakład atysyczn kamienia 


BRACI TREMBECKICH 


i Kraków, ul, Rakowicka7, tel, 462, 


ig podejmuje się wykonania grobowców 
95i pomników, tak w miejsca jak na 
jprowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomników gotowych z piaskowca, 
M marmuru i granitu. 81 220 300 


ski 


zape- 


Krawieczyznņę 


damską i bieliznę nową przyjmuje i sa- 

ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 

bielska, ul. Mikołajska 1. 14, II piętro, 
oficyna. 841 14 O 


Qyróh mekli giętych 
Braci Tertyarzy ŚW. Franciszka 


„_ posługujących ubogim 
w Krakowie, Kaźmierz, el. Krakowska 47 


poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to: krze- 
sła, fotele, bujanki, kanapy, taburety 
biurowe I salonowe, tak wyplatane ja- 
koteż z siedzeniami fornerowemi a po- 
liturowane na kolor orzechowy, maho- 

nowy, palisandrowy lub hebanowy. 

Wszystkie krzesła dla trwałości są 
zaopatrzone porączkami, 

rzesła do naprawy i poiituroawnia 
zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako 
też nowo zakupione. 

Krzesła i stoły do wypożyczania są 
zawsze na składzie. 126 31 0 


Na żądanie wysyła się cenniki. 
Rzadca drukarni L. K.. Górski, 


16 12 0 


ki 


